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Pochwała Cnoty y zdrowego tozum al

T O dal 6 Cnocie tak wielką z wierz i 
chność nad wſzyftkierai innem ł  

d o b r a m i , i e  z iftoty ſwoiey nie może 
fię nigdy ftać z\% rzeczg przez złe 
zażycie,  Żałowanie cżasu przeſzie* 
go, ſmutek w teraźnieyfzyoi, niefpo- 
koyność o przyſzfy, niemaią przyftę- 
pu do ferca, gcjzie Cnota panuie,  po­
nieważ zamyka pragnienia ſwoie W 
granicach tego, co ieft do  iey chęci* 

X ftoſuie



) 170 C
i lofuie  one do rozumu, y poddaie pod 
rząd  nieodmienny, k tóry  uf tanowi-  
ia WYzechmocna M ąd ro ść , oddala 
od nas ce bo le śc i , które ſą iedynic 
ſkutkiem niewftrzemięźliwości nafzey, 
pociechy umyftu chodzą z a n ią y to w a -  
rzyſzą iey w ſamey oſobności y prze­
ciwności; wyzwala nas ile możności 
od dziwactwa cudzego,  y władzy do- 
ftatkow, ponieważ naſzą doſkonałość 
zakłada nie na pofiadaniu obiektów 
mogących zawsze zn iknąć ,  ale na 
dziedziczeniu  Boga ſamego, chcące­
go bydz naſzą nadgrodą , Śm ierć , o- 
kropna ta chwila,  która o rozpacz 
przyprawia innych ludzi,gdy ieftkorf- 
cem pociech, a zaczęciem boleści ,  nie 
zdaie fię cnotl iwemu bydź Człowieko­
wi iak tylko przeyściem do żywota 
ſzczęśliwfzego. Człowiek lubieżny y 
w namiętnościach zanurzony,zapatru­
je fię na śmierć iako na poczwarę ftra- 
ſzliwą, która coraz przymyka fię ku 
n iem u ,  zaraża trucizną iego pocie­
chy, wzrusza iego zgryzoty,  y gotu­
je fię wydać go Bogu mſzcz^cemu fię
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za niewinność. To zaś co nayfzczęśli- 
wfżego w niey poftrzega byłoby zapra­
wdę,gdyby go na zawsze pogrążyła w 
przepaści zniſzczenia. Ta iednak na- 
dzieia ieft zbita w gruncie duszy iego 
przez czułość wnętrznąnierozdzielno* 
ści oſobiftey,  y przez wyobrażenie Bo­
ga ſprawiedliwego y wſzechmocnego.

Los Człowieka dofkonale cnotliwe­
go ieft cale rożny: śmierć otwiera 
mu łono dofkonałości dobroczynney, 
ktorey zawfze poważał prawa, y d o ­
znawał dobroci .

Człowiek bezprzeftannie doświad­
cza, iż znayduią fięiedne rzeczy, któ­
re mu flużą, drugie nie przyftoią: że 
pierwſze nie fiu ią  mu wfzyftkie za­
równo, ale icdne więcey niżeli d ru­
gie: że ta na koniec zgoda zawifla nay- 
częściey od tego, iak umie użyć rze.  
czy, y że taż fama rzecz,  która mu 
flużyć może , używaiąc iey pewnym 
fpofobem,y w pewney mierze, nieprzy- 
ftoi mu w ten czas gdy wychodzi z 
obrębow użycia onych. Przez famo 
więc poznanie przyrodzenia rzeczy y 
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ftoſowania hę .ich między ſobą y do 
nas, możemy dociec ich zgadzania fię 
lub  niezgadzania  z ſzczęśliwością na- 
ſzą, rozeznać dobre  od złego, poło­
żyć rzecz każdą w ſwoim rzędzie , 
dać kożdey prawdziwy iey ſzacunek, 
y rządzić zatyni naſze pragnienia y 
wynalazki f

Spoſob nabycia tego rozſądku ieft 
jedynie ten, aby fobie uczynić  ftu- 
ſzne wyobrażenia rzeczy y onych zgo­
dności,  y aby z niebie zrobić wnie- 
fienia które wynikaią przez należyte 
—  ------^ * e y i ed o o ii. a y n e » Do fa-

ności należą,
W jakimkolwiek bowiem znaczeniu 

weźmiemy flowo rozumu,  znaczyć 
zawſze będzie oſobliwſze narzędzie, 
które nam ftuży do odkrycia y uka­
zania prąwdy. Kozdy zaś człowiek 
rządzony przez tę dzielność, ktorey 
jedyny urząd rozeznawania y okaza­
nia prawdy , będzie koniecznie li­
cz niem prawdy, y nie uczyni nic,co- 
by iey było przeciwnego , a zatym

roz*
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rozłączy dobre od z ł e g o , poftawi 
rzecz kożdą w ſwoim rzędzie,  y na­
da kozdey iey prawdziwy fzacimek.

Do tego zmierza ledyme albo ra- 
c> ey zmierzać powinna cala umieję­
tność ludzka ,

Ale to ieſzcze nie wſzyftko,  lako 
bowiem niedoſyć  ieft do doftąpie- 
ma ſzczęścią, uczynić fobie wyobra­
żenie  ſpra wiedli we przyrodzenia y 
ftanu rzeczy, potrzebna rzecz iefz- 
cze ,  ażeby w naſzym obchodzeniu 
fię ſzia zupełnie wola za tym wyobra­
żeniem y fądzeniem, Pewna rzecz ic- 
ſzcze, iż tylko fam rozum użyczać 
może Człowiekowi y utrzymywać w 
nim tę moc potrzebną do użycia d o ­
brze  fwoiey wolności, y do poftano- 
wienia w kożdym razie według o- 
świecenia y poięcia y mimo wraże- 
nia lub wzmfzenia, k to reby go mo­
gło nakłaniać przeciwnie.

Rozum więc w wfzelakich wzglę.  
dach ieft iedynym fpofobem, który 
maią Ludzie do doftąpienia fzczę- 
ścia, y Je f t  oraz ofobliwſzym zamiaj

rem,
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\rem, na iaki go wzięli . Wfzyftkie 
dzielności Duſzy: natchnienia, (Mon- 
ności, y namiętności nawet ftoſuią fię 
do  tego k o d c a , a zatym taż fama 
przyczyna m o ie  nam oznaczyć pra­
wdziwe prawidło ſpraw ludzkich,  co 
ieft iedno, ieżeli chcemy, co pierwia- 
ftkowe prawidło. W ſamey rzeczy 
bez tego wiernego Przewodnika czło­
wiek żyłby przypadkiem, nie znałby 
fiebie ſamego, nie poznawałby ſwego 
początku, ni przeznaczenia, ani też 
iak ma używać tego wfzyftkiego co 
go otacza , podobny do ślepego ma­
całby za każdym krokiem y błądzi ł­
by bez końca iak w labiryncie.

Przez to właściwie prowadzeni ie- 
flcśmy do pierwſzego wyobrażenia 
nazwilka Prawa, które w znaczeniu 
naypowſzechnieyſzym , y do ktorego 
wfzyftkie inne ftofuią fię fzczegulne 
znaczenia,  n ieco  innego ieft , iak tijł. 
ko to wſzyftko, co rozum niezawodnie 
uznaic Za pewny y krotki ſpoſob do do- 
fiąpienia Jzczgścia, y  potwierdza go ta~ 
kim.

Dla
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Dla uczucia ftuſzności tey prawdy, 

dofyć ieft porównać temaxymy, które 
założyliśmy, y położyć ie przez ie- 
dno  wſpoyrzenie.  W  famey rzeczy 
ponieważ Prawo w pierwszym pozna­
niu ſwoim znaczy to wfzyftkOjCo rzą­
dzi  albo ieft rządzonego, ponieważ 
rządzenie zakłada kres albo koniec, 
do  ktorego doyść chcemy, ponieważ 
oftatnim koncern Człowieka ſzczęście, 
y gdy na koniec Człowiek nie może 
doftąpić ſzczęścia iak tylko przez ro­
zum, a zasz nie idzie zatym oczywi­
ście, że Prawo w powſzechności ieft to 
wfzyftko, co rozum potwierdza za ſpo- 
ſob pewny y krotki do doftąpienia 
ſzczęścia: Na zaladzeniu także tych 
maxym rozum ſicbie fam uznaiący, 
gdy ieft dobtze  ćwiczony y w tym 
ftopniu doskonałości , że umie użyć 
rozeznania  właściwego fobie ,  nazy­
wa fię zdrowym rozumem, iako będąc 
pierwfzym y naypewnieyfzym ſpofo- 
bem, przez który człowiek może 
przyiść do ſzczęśliwości,
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Roikazttie zaprawdę iedn§ rzeczą broni drugiey,  

pozwala zupełnie trzeciey: zgcJa chce mieć pełno­
mocny w iedzę. Iſbtio?c zaśkrora ma w fobie moc 
oznaczony y  wielowładn§ , Iftność , z ktor§ ta 
moc tak ścisłe ieft złączona, ż e o n ey  ieftiftotntj a 
prawie iey  uftanawia iftoręyta Iftność mówię, ieft: 
zapewne złożona dla tego,aby fzła za wrażeniem 
tey  m ocy , Zdaiefię źe b y ła  równie zamyiſem  
Stwórcy natury, aby ludzie rządzili fię rozumem, 
iako ieft: zamyftem C ieś l i  okrętowego ab y  Styr-  
liik rządził Styrem, który na to umyślnie zro­
b ił .  Sryr nie dla czego innego przydany okręto­
w i albo Statkowi, ty lko aby go używano, podo­
bnież rozarn nie dla tego ieft dany Iftności, ab y  
b y ł  cale zaniedbany y  nie ćw iczony. Pewna ieft 
jzecż źe nie może bydz na co innego zażytym, ia­
ko aby rż^dzii, bo to ieft iego przyrodzenie. N ie  
ieft nawet w mocy Iftności rozumney nie dać fię 
umyślnie  rozumowi rządzić . Można dow ieść  za­
łożenia tego przez naftępui^ce rezonowanie*

le ż e l i  ieft w  mocy iftności rozumney, uczy­
n ić  takie poftanowienie, mufi mleć jak§ racyg  
cio uczynienia one go, albo iey niema. leże li  nie  
ma racyi do'uczynienia, poftanowienie takie, ieft 
b ez żadtiey iTutzney y w a in ey  przyczyny a za- 
tym famo przez fię upada. le ż e l i  ta Iftność ma 
racyą do ułożenia pew nych zam yftow, ieft w ięc  
rodzon a  przez rozum . T o  dylem m a dowodzi,  
źe rozum pow inien  mieć Panowanie.


